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Stosunki z Niemcami. W kongresie 
Unii M iędzyparlam entarnej w  In te r-  
laken w zięła udział delegacja stref 
zachodnich Niemiec. Zaobserwowano 
ożywione rozmowy, jakie prow adził 
przywódca CDU strefy  brytyjskiej 
(a ostatnio przewodniczący Rady 
P arlam en tarne j s tref zachodnich) dr 
A denauer z generałem  de Gaulle. — 
W ram ach  akcji zwanej „Czarny Tu­
lipan" H olandia zam ierza wysiedlić 
w szystkich Niemców oraz obywateli 
holenderskich pochodzenia niem iec­
kiego. Od w ysiedlenia nie chroni ew. 
udział w  ruchu  oporu przeciw  H itle­
rowi. — Rząd am erykański cofnął zakaz 
im igracji niem ieckiej i  austriackiej do 
USA. P rzew iduje się, że będzie mogło 
tam  em igrować po 14 tys. Niemców
i A ustriaków  rocznie, nie licząc n a ­
rzeczonych obyw ateli am erykańskich. 
O tw arto również możliwości im igra- 
cyjne dla Niemców do A u s tra li i ; 
pierw szeństwo będą m ieli rzem ieśl­
nicy oraz osoby posiadające krew nych 
w  A ustralii.

W związku ze śm iercią gen. A n­
drzeja Żdanow a prezydium  R ady L u­
dowej SED i  związki zawodowe strefy 
sowieckiej nadesłały pism a kondo­
lencyjne na ręce marsz. Stalina. Pod­
kreślano, że Żdanow był gorącym 
zwolennikiem idei kongresów  ludo­

wych i zjednoczenia Niemiec. W Lip­
sku odbyła się akadem ia żałobna. — 
Na zjeździe party jnym  SPD w  Dussel­
dorfie obecne były delegacje socjali­
stów am erykańskich, angielskich, au ­
striackich, brytyjskich, belgijskich, 
francuskich i  holenderskich. — W 
zjeździe ofiar faszyzmu brały  udział 
delegacje: polska, sowiecka, czecho­
słowacka, grecka, duńska, norweska, 
francuska, jugosłowiańska, węgierska, 
hiszpańska i  austriacka w  ogólnej 
liczbie 2500 osób. — Min. B aum gart- 
n e r  przewodniczący P artii Baw arskiej, 
baw ił w  Rzymie celem przedstaw ienia 
papieżowi program u i dążeń stron­
nictwa. — Żołnierzom belgijskim  
wolno będzie w  rok  po zakończeniu 
służby wojskowej żenić się z Niem­
kam i. ■— W H am burgu i F rankfurcie 
otw arto  konsulaty  H iszpanii fran - 
kistowskiej. — Do Anglii w yjechali 
przedstaw iciele Niemieckiego Zw. 
F arm aceutów  z H am burga. 500 stu­
dentów  niem ieckich pojechało do An­
glii na żniwa. W brytyjskim  sekto­
rze B erlina w erbuje się młode Niemki 
poniżej la t 25 do pracy w  szpitalach, 
sierocińcach i  gospodarstwach ro l­
nych w  Anglii. — G rupa parlam en­
tarzystów  brytyjskich baw iła w  Niem­
czech.

A n drze j  Józef K am iński

ŻYCIE GOSPODARCZE
Targi jesienne w  Lipsku. Dnia 29 

sierpnia o tw arte zostały doroczne, je ­
sienne Targi Lipskie, które są po k a ­
p itu lacji drugim i tego typu  targam i. 
M ają one trw ać do 5 września, a za­
tem  dwa dni dłużej niż poprzednio. 
Również te ren  targow y został w  tym  
roku powiększony ,gdyż obejm uje on 
ca 60 tys. m 2 czyli ok. 15 tys. m 2 
więcej niż jesienią roku  ubiegłego.

O tw arcie targów  dokonane zostało 
w  obecności w ysokich przedstaw icie­
li sowieckiej adm inistracji w ojsko­

wej oraz licznych zaproszonych gości 
ze św iata gospodarczego, politycznego
i kulturalnego. W mowach wypowie­
dzianych z okazji o tw arcia targów  
podkreślono, iż m om ent otw arcia po­
kryw a się z okresem  napięcia poli­
tycznego w  świecie. Spowodowało to, 
iż trudności, z k tórym i tegoroczne 
ta rg i muszą walczyć, są wielkie. W ła­
dze okupacyjne stref zachodnich ro ­
bią w ystawcom  sw ych s tre f duże 
trudności lub uniem ożliw iają im  w y­
staw ienie towarów. Nadto odrębna 
w alu ta  kom plikuje sytuację.
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N adburm istrz prof. d r Zeigner pod­
kreślił znaczenie jesiennych targów  
lipskich określając je  jako  ta rg i o- 
gólnoniemieckie o tak im  sam ym  zna­
czeniu jak  dawniej. Podniósł też, iż 
na  tegorocznych targach  jesiennych 
reprezentow ana jest spora ilość za­
kładów  uspołecznionych, k tóre nada­
ją  targom  szczególny charak ter przy 
czym podkreślił znaczenie gospodarki 
planowej. Przewodniczący niem iec­
kiej kom isji gospodarczej H. Rau za­
k reślił w  przem ów ieniu gospodarczy 
obraz Niemiec, w ykazując ścisły 
związek zachodu Niemiec ze w scho­
dem  kraju , w zyw ając wszystkich 
Niemców, by domagali się zniesienia 
zakazu transpo rtu  tow aru  poprzez 
granice stref od am erykańskich i 
brytyjskich w ładz okupacyjnych. R au 
nadm ienił również, iż pomoc udzie­
lona strefie wschodniej przez ZSRR 
przedstaw ia się pokaźnie. Same do­
staw y surowców i artykułów  spożyw­
czych z ZSRR przekroczyły w artość 
70 m ilionów dolarów. Cała nadw yżka 
produkcji strefy wschodniej przy­
padnie ludności niem ieckiej i nie 
przew iduje się tu  żadnych dodatko­
w ych reparacji.

W ystawców podzielono na 19 branż 
odrębnych. Przem ysł tekstylny przed­
staw ia się, podobnie jak  i w  roku u- 
biegłym, najpokaźniej, zajm ując 
przestrzeń 14.500 m 2. N astępnie idą 
działy przedm iotów  użytku domowe­
go, szkło, porcelana, ceram ika, k tó ­
rych stoiska obejm ują 8 tys. m 2 i 
dział papierniczy z 4 tys. m 2. Ogó­
łem w ystaw ia 4 800 przedsiębiorstw , 
z k tórej to liczby przypada 800 na 
strefy zachodnie i 200 na zachodnie 
strefy Berlina. W targach bierze rów ­
nież udział 32 wystawców zagranicz­
nych, którzy pochodzą z siedmiu 
państw  europejskich. Szczególne za­
interesow anie budzi dział polski. Już 
w pierwszym  dniu przybyło 5 tys. 
osób z zachodu Niemiec na targi, za-

38*

uważyć można również przypływ  
gości zagranicznych, szczególnie z 
k ra jów  skandynawskich.

Na tegorocznych targach  jesiennych 
wprowadzono pew ne ułatw ienia dla 
eksportu, im portu oraz obrotu kom ­
pensacyjnego. Upoważniono bowiem 
adm inistrację główną dla handlu  
międzystrefowego i zagranicznego do 
udzielenia zezwoleń na transakcje 
transportow e do wysokości 20 tys. do­
larów , a im portow e do 5 tys. dolarów. 
Znaczenie tegorocznych targów  je ­
siennych podnosi fakt, że są to 
pierw sze ta rg i po przeprowadzonej 
reform ie walutowej.

Problem cen w  Bizonii po reformie 
walutowej i  rozluźnienie systemu go­
spodarki reglamentowanej. Z chwilą 
zniesienia w ielu ograniczeń gospodar­
czych i  pow stania rynku  wolnego dla 
całego szeregu artykułów  oraz w pro­
w adzenia nowej w alu ty  zm ienił się 
w  Bizonii dotychczas istniejący po­
ziom cen, co się stało przyczyną głę­
bokich przem ian gospodarczych.

W pierwszym  okresie zm iany po 
wypłacie pierwszej ra ty  (40 m arek) 
now ej w aluty  na głowę mieszkańca, 
dokonaniu w ypłat zaległych oraz róż­
nych innych drobnych kw ot, przew i­
dzianych w  ustaw ie w alutow ej, dał 
się odczuć silny bardzo popyt na 
rynku  tow arów  konsum pcyjnych. 
Wygłodzony, drobny konsum ent, o- 
trzym aw szy swą płacę oraz kw otę 
przew idzianą n a  głowę m ieszkańca w 
walucie o wysokiej, choć jeszcze m a­
ło określonej sile kupna, rzucił od 
razu praw ie całkowicie posiadaną go­
tów kę na rynek. Kupcy, względnie 
przedsiębiorcy, pozbawieni środków 
obiegowych, sprzedaw ali na razie 
chętnie swe artykuły  po cenach czę­
stokroć bardzo niskich, nie o rien tu ­
jąc się w  kosztach produkcji i nowej 
relacji cen. Już  jednak  po krótkim  
czasie, zdobywszy pieniądz n a  opę­
dzenie niezbędnych potrzeb, po­
w strzym ali oni podaż swych a rty k u ­
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łów, podnosząc zarazem  ceny. Poziom 
cen n a  te  same artykuły  przedstaw iał 
się bardzo różnie i rozpiętość naw et 
w  różnych dzielnicach tego samego 
m iasta była częstokroć bardzo znacz­
na.

H andel nie zdołał jeszcze w yrów ­
nać skrajnych  skali rozpiętośęi. Siła 
kupna 4—5 m iliardów  D -m arek sku­
piła się na niewielkiej ilości dóbr, p ro­
wadząc tu  do w zrostu cen. Tak zauw a­
żyć można było w  pierwszych trzech 
tygodniach po w prow adzeniu re fo r­
my w alutow ej zwyżkę cen ca 50- 
procentow ą np. na obuwie. Również 
niektóre poszukiwane artykuły  go­
spodarstw a domowego zwyżkowały 
poważnie. N atom iast wiele a rty k u ­
łów nie będących przedm iotem  w ięk­
szego zainteresow ania szerokich mas 
konsum entów  spadło n ieraz bardzo 
znacznie w  cenie. Tak np. ceny za­
baw ek obniżyły się w  pierwszych ty ­
godniach po przeprow adzeniu re fo r­
m y w alutow ej o 30%, lam py staniały
o 50%, a n a  odcinku budowlanym  
dało się odczuć zasadnicze obniżenie 
się poziomu cen.

W dziedzinie produkcji nastąpił 
wkrótce w  w ielu w ypadkach b rak  
surowców i  półfabrykatów . Okazało 
się, że gospodarka wolna związana 
jest ściśle z handlem  zagranicznym.

Chaos, k tó ry  zapanował na rynku, 
przypisać należy w  dużej m ierze od­
zwyczajeniu się społeczeństwa nie­
mieckiego od ścisłych m etod k a lk u ­
lacji, związanych z systemem gospo­
dark i wolnej. Zwyżka cen tłum aczy 
się w  dużej m ierze koniecznością do­
stosowania cen  stref połączonych do 
cen światowych, zm niejszoną w ydaj­
nością pracy oraz w  w ielu w ypad­
kach nieracjonalnym  systemem pro­
dukcji.

W następstw ie zwyżki cen i  zazna­
czającego się b raku  niektórych su ­
rowców zanotowano stopniowy w zrost 
bezrobocia. T rzeba jednak  nadm ie­
nić, iż część tzw. bezrobotnych p ra ­

cow ała dalej, lecz tylko k ilka dni w 
tygodniu, względnie zatrudniona by­
ła  m niejszą ilość godzin dziennie.

W ciekawy sposób w yrażała się 
reakcja  szerokiego ogółu drobnych 
konsum entów  na w  wielu w ypadkach 
nieuzasadnioną zwyżkę cen, spowo­
dowaną spekulacją czy chęcią nad ­
m iernego zysku. We wszystkich m ia­
stach P ala tynatu  odbyły się dem on­
stracje  tłum ów  przeciw  ustawicznie 
w zrastającym  cenom n a  artykuły  
spożywcze i  n a  inne artykuły  p ierw ­
szej potrzeby. W Ludw igshafen de­
m onstrow ało więcej niż 30 tys. osób. 
Podobne odruchy niezadowolenia za­
znaczyły się w  w ielu innych m iej­
scowościach Niemiec zachodnich. N ie­
kiedy znów konsum enci w strzym y­
w ali się od zakupów lub ograniczali 
w  nich bardzo znacznie. Często w y- 
woIała tak a  postaw a pożądany sku ­
tek  i ceny się obniżyły.

U stawa z dnia 24 czerwca br., k tó ­
ra  podaje k ierunek, jak im  iść m a go­
spodarka po reform ie w alutow ej, nie 
w ystarcza do skutecznego przeciw ­
działania nieuzasadnionej zwyżce cen, 
dyktow anej chęcią nadm iernego zy­
sku, względnie spekulacją. Wobec te ­
go jeszcze na sierpień zapowiedziano 
now ą ustawę, skierow aną przeciwko 
lichwie. Rygorem i przym usem  za­
m ierza się przeciwdziałać zbyt w iel­
kiej zwyżce cen, przyzwyczajając 
stopniowo ludność Bizonii do syste­
m u gospodarczego, od którego odwykła 
od la t w ielu. Część społeczeństwa 
niemieckiego Bizonii porów nuje ceny 
współczesne po reform ie w alutow ej 
z cenam i z okresu przedwojennego, 
snując rozw ażania na tem at siły k u ­
pna swych obecnych zarobków a d a­
w nych. K om petentne organa ży d a  
gospodarczego podkreślają w  związ­
k u  z powyższym, iż społeczeństwo 
niem ieckie zbiedniało na skutek 
przegranej w ojny bardzo poważnie, 
a  ceny w ielu artykułów , do których 
w ytw arzania konieczne są surowce
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zagraniczne, k tó re  muszą być kupo­
w ane po cenach św iatowych dla 
Niemców stosunkowo bardzo w yso­
kich, kalku lu ją się drogo. Tak więc 
dla Niemca współczesnego poziom 
życia będzie się m usiał ułożyć n a  po­
ziomie o wiele niższym niż przed 
wojną.

Zagadnienie kredytów inwestycyj­
nych w  Bizonii w  związku z reformą 
walutową. Reform a w alutowa, nada­
jąc nowy bieg życiu gospodarczemu, 
postaw iła również problem  inw esty­
cyjny na nowej platform ie. Ogromny 
brak  kap ita łu  nie sprzyja inw esty­
cjom w ym agającym  średnio- i długo­
term inow ych kredytów . Ja k  w iado­
mo, pierw szą transzę nowych pienię­
dzy, k tó ra  w chłonięta została przez 
życie gospodarcze, zużyto n a  cele 
konsumpcyjne. Ekonomiści więc stref 
zachodnich zastanaw iają się, w  jak i 
sposób uzyskać środki finansowe, 
k tóre by mogły być zużyte n a  cele 
inwestycyjne. Chodzi o to, by gospo­
darka niem iecka sam a z siebie w y­
łoniła pew ne możliwości, nie opiera­
jąc się tylko na pomocy zza granicy. 
W aloryzacja starych kon t da według 
prowizorycznych obliczeń 14 m iliar­
dów D -m arek, k tóre jednak  w  lwiej 
części zostaną zużyte jako kap itał o_ 
brotowy albo w ydane na konsum p­
cję. Wobec powyższego pow staje myśl 
w ypłaty tylko części ze starych kont 
przewartościow anych, a zatrzym anie 
pewnych sum, k tóre się k ieru je i na 
rynek  inw estycyjny za pomocą odpo­
w iednich Imajnipulacji finansowych.

Utworzenie instytucji kredytowych 
dla celów odbudowy w  strefach po­
łączonych. Rada gospodarcza powo­
łała do życia wyżej w ym ienioną in ­
sty tucję w ypełniając w  (ten sposób 
lukę, k tóra pow stała po reform ie w a­
lutow ej w  system ie m onetarnym  stref 
połączonych.

Reform a w alutow a była początko­
wo nastaw iona na ożywienie odcinka

konsumpcyjnego. Konsumenci, otrzy­
mawszy znaczniejsze ilości nowej 
w aluty, w ykupili od przedsiębiorców
i kupców  różnego rodzaju  artykuły, 
k tóre ci niejednokrotnie od dłuższego 
już czasu m agazynowali. Płynności 
gotówkowej na odcinku konsum pcyj­
nym przeciw staw ia się b rak  środków 
na odcinku wytwórczości dóbr p ro­
dukcyjnych, tak  iż uzyskanie ich dla 
te j gałęzi życia gospodarczego stało 
się zagadnieniem  palącym.

Nowopowstały bank  odbudowy 
kierow ać m a kredytem  i przydzielać 
go innym  instytucjom  finansow ym  
dla średnio- lub długoterminowego 
kredytu. Nie wolno m u się zajmować 
innym i transakcjam i finansow ym i 
poza tymi, k tóre są ściśle związane 
z w spom nianym  rozprowadzaniem  
kredytów . K apitał zakładowy banku 
wynosi 1 m ilion D -m arek i  dostar­
czony jest w  połowie przez adm ini­
strac ję  połączonych stref gospodar­
czych, a w  drugiej połowie przez 
k ra je  tych stref.

Demontaże w  przemyśle zegarmi­
strzowskim w  strefie francuskiej. —
Rządy trzech k rajów  niemieckich 
wchodzących w  skład okupacyjnej 
strefy  francuskiej 'zaprotestowały 
gw ałtownie przeciw  dalszej rozbiórce
i wywozowi fabryk przem ysłu zegar­
mistrzowskiego. R eakcja Niemców 
była tak  silna, że doprowadziła w  o- 
m sw ianych k rajach  do zrzekania się 
stanow isk m inisterialnych po bezsku­
tecznych interw encjach u  kom pe­
tentnych w ładz francuskich.

Na skutek  dem ontażu zdolność 
produkcyjna przem ysłu zegarm i­
strzowskiego obniżyła się na 40—50°/o 
w  stosunku do roku 1946. F rancuzi 
podnoszą, iż dem ontaż obecny nie 
przedstaw ia dla nich szczególnego 
zainteresow ania, gdyż fabryki p rze­
nosi się głównie do Anglii. Niemcy 
tw ierdzą, iż bry ty jsk i przem ysł ze­
garm istrzow ski chce się pozbyć groź­
nego konkuren ta i dlatego wywozi

Przegląd Zachodni, n r 11, 1948 Instytut Zachodni



598 K ronika Niemiec współczesnych

najprecyzyjniejsze i najlepsze m aszy­
ny, pozostaw iając im  jedynie prze­
starzałe. Tw ierdzą jednak  również, 
że F rancuzi postępują w  podobny 
sposób. Za w arsztatam i pracy udają 
się częstokroć za granicę wysoko w y­
kw alifikow ani pracownicy tego p rze­
mysłu, a  k ra j traci olbrzym ie w ar­
tości i ludzi. Należy jednak  zazna­
czyć, że dem ontaże odbyw ają się na 
podstaw ie w arunków , które Niemców 
obowiązują i zostały na nich nałożo­
ne na skutek  przegranej wojny. P re ­
cyzyjny przem ysł zegarm istrzowski 
może być też łatw o przestawiony, 
względnie odpowiednio dostosowany 
dla potrzeb w ojska i posiada przeto 
znaczenie dla przem ysłu wojennego.

Polityka agrarna Bawarii. Od cza­
su w prow adzenia reform y w alutowej 
szuka się nowych dróg dla polityki 
agrarnej w  strefach zachodnich Nie­
miec, pragnąc zapobiec szkodliwym 
przejaw om  n a  odcinku gospodarki 
w iejskiej. Ciała ustawodawcze B aw a­
rii uchw aliły ustaw ę regulującą ry ­
nek w ytw orów  gospodarstwa w iej­
skiego. Baw aria, uchw alając tę  u s ta ­
wę, wkroczyła na zupełnie nowe dro­
gi, k tórych  dotąd na odcinku rolnym  
w  Niemczech nigdy nie stosowano. 
Jest to  próba zapobieżenia zbyt w iel­
k im  fluktuacjom  oraz przeciw staw ie­
nia się ostrym  kryzysom  w  dziedzi­
nach zaopatryw ania ludności w  pro­
dukty gospodarstw a wiejskiego, jak  
również norm ow ania biegu życia go­
spodarczego n a  wsi. P ow staje tu  sy­
stem  samopomocy chłopskiej będący 
w  ścisłym  kontakcie z przedstaw i­
cielami szeregu zainteresow anych kół 
życia gospodarczego. Taki system  ró ­
żni się od gospodarki planowej, jak  
również i od gospodarki wolnej. Nie 
chce on się posługiwać przymusem, 
lecz pragnie drogą dobrowolną osią­
gnąć korzyści dla całego społeczeń­
stwa. M iarodajne koła gospodarcze 
Bawarii, w prow adzające w życie no­
wą politykę agrarną, skarżą się, iż

większość rządów  krajów  niem iec­
kich stref połączonych nie w ykazała 
dotąd  większego zainteresow ania o- 
m awianym  zagadnieniem . Baw aria 
pragnie, by je j system  znalazł zasto­
sowanie w  całych Niemczech zachod­
nich.

W związku z ustaw ą regulującą ry ­
nek agrarny  zwołał m inister rolnic­
tw a B aw arii d r A. Schlogl zebranie 
różnych reprezentantów  gospodar­
stw a wiejskiego, producentów  a r ty ­
kułów  spożywczych, przedstawicieli 
św iata pracy, im porterów  itp. U chw a­
lono utworzyć przedsiębiorstwo o 
charak terze sp. z o. o., k tó ra  by, się 
zajęła stw orzeniem  zapasów oraz 
im portem  produktów  gospodarstwa 
wiejskiego, przyczyniając się do ra ­
cjonalnego rozdziału tych artykułów . 
Państw o baw arskie m a udział w  1/3, 
następna V3 należy do zespołów organi- 
zacyj rolniczych i wyżywienia, a w ła­
ścicielem ostatniej części jest orga­
nizacja im porterów  baw arskich. To­
w arzystw o to  m a kapitalne znacze­
nie dla dalszego rozw oju zapocząt­
kow anej polityki agrarnej, w pływ a­
jąc w  sposób zdecydowany na kształ­
tow anie się rynku. Nie będzie ono 
m iało celów handlowych, lecz działać 
będzie jedynie adm inistracyjnie.

W ydział rolniczy rady  k raju , który 
się składa z m inistrów  rolnictw a po­
łączonych s tre f  okupacyjnych, został 
przez m in istra  ro ln ictw a B aw arii raz 
jeszcze dokładnie zaznajom iony z 
nowym kierunkiem  podjętym  na od­
cinku polityki agrarnej. Poprzednio 
B aw aria powiadom iła już poszczegól­
ne k ra je  o swych postanowieniach, 
przesyłając im  szereg miesięcy temu 
swe projekty. Na zebraniu był rów ­
nież obecny przedstaw iciel władzy 
okupacyjnej Mr. L ynn (kontrolujący 
aprow izację i rolnictw o w  Bizonii), 
k tó ry  oświadczył z naciskiem , • że 
władze wojskowe ostrzegają z całą 
stanowczością, by w ładze niemieckie 
nie wypuściły z rąk  kontro li nad
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środkam i żywnościowymi, gdyż w  
przeciwnym  razie mogłyby znowu 
powstać w ielkie trudności aprow iza- * 
cyjne, Niemcy w inny również zaopa­
tryw ać się w  kartofle  i  odpowiednie 
ich ilości zakopcować. Gdyby go­
spodarka niem iecka nie mogła w ła­
snymi zasobami pieniężnym i akcji tej 
sfinansować, gen. Clay 1 Robertson 
byliby gotowi oddać na ten  cel ze 
strony w ładz wojskowych do dyspo­
zycji odpowiednie środki finansowe. 
W ładze w ojskow e życżą sobie rów ­
nież, by utw orzono pew ien zapas 
bydła. Na ten  cel przeznaczyły one 
500 tys. ton  paszy. Należy stosować 
możliwie spraw iedliw y rozdział a r ty ­
kułów  spożywczych, k tóry  Niemcy 
m ają zaproponować ze swej strony.

Zagadnienie wyrównania strat jest 
zagadnieniem, k tóre obok reform y 
w alutow ej posiada decydujące zna­
czenie dla dalszego biegu życia go­
spodarczego zachodnich s tre f N ie­
miec. W m yśl rozkazu w ładz wojsko­
wych, wydanego równolegle ze zmia­
n ą  w aluty, odpowiedzialne czynniki 
niem ieckie w ypracow ać m ają praw ne 
podstaw y dla w yrów nania s tra t w 
ciągu 6 miesięcy od chwili ukazania 
się wspom nianego rozkazu. Problem  
w yrów nania s tra t jest niesłychanie 
skom plikowany i jak  dotąd ośw ietla­
ny był jedynie i kom entow any w 
prasie, podczas gdy pro jek ty  ze s tro ­
ny autorytatyw nej konkretn ie opra­
cowane nie zostały jeszcze ujaw nio­
ne. Sądząc po glosach, k tó re  posiada­
ją  pew ną wagę, należy się spodzie­
wać, iż w yrów nanie s tra t dokonane 
będzie drogą daniny m ajątkow ej lub 
dodatkowego podatku m ajątkowego. 
Podnosi się też, że źródła te  nie będą 
w  stanie pokryć olbrzym ich potrzeb,
i proponuje się zużycie n a  ten cel 
części dochodu narodowego. Dr 
Weis,ser tw ierdzi, że m inim alna kw o­
ta  potrzebna rocznie dla w yrów na­
n ia s tra t wynosić by m usiała 5 m i­
liardów  D_marek. Z kw oty te j ca 3

m iliardy D -m arek przypadłyby na 
w ypłatę rent.

Nie w iadom o na razie, kogo n a le­
żałoby zaliczyć do kategorii up raw ­
nionych do pobierania odszkodowań. 
W ydaje się jednak  rzeczą pewną, iż 
należeć będą do niej wszyscy, którzy 
zostali poszkodowani bezpośrednio 

■przez działania wojenne, w ysiedleni 
lub ucierpieli w skutek  demontaży, 
konfiskat, prześladow ań politycznych
i rasowych.

Należy się jednak  liczyć z tym, że 
zbyt w ielk i k rąg  odszkodowań jak  
również w ypłata znaczniejszych kw ot 
spowodowałyby obciążenie, którego 
gospodarstwo stref połączonych nie 
mogłoby unieść.

Cały problem  mieści dużo zagadek
i trudno  go będzie rozwiązać zgodnie 
ze spraw iedliw ością społeczną i z re ­
alnym  życiem gospodarczym. Również 
rychły term in  (6 miesięcy), zakreślo- 
r.y przez w ładze wojskowe, ńie po­
zwoli na dokładniejsze uchwycenie 
zagadnienia w yrów nania s tra t z 
punktu  w idzenia statystycznego, n ie­
zbędnego w  danym  w ypadku. W ypo­
w iadane są zdania, że ten  tak  tru d ­
ny a równocześnie palący problem 
będzie mógł n a  razie być rozw iąza­
ny jedynie częściowo i prowizorycz­
nie. Pew ne środki finansowe, które 
zostaną przeznaczone na w yrów nanie 
strat, zaspokoją n a  razie, choć w 
części najpilniejsze potrzeby. K to ­
kolw iek się w ypow iada na tem at w y­
rów nania strat, przestrzega przed 
zbyt w ielkim  optymizmem, tw ie r­
dząc, że współczesne życie gospo­
darcze s tre f połączonych będzie m u­
siało wobec swych ograniczonych 
możliwości bardzo ostrożnie podcho­
dzić do tych spraw.

Wielka Brytania zaniepokojona n i­
skimi cenami towarów niemieckich 
na rynku światowym. P rasa  niem iec­
k a  podaje wyciąg z „Financial Times", 
w edług których pierw sze w ystąpie­
nia nowego niemieckiego przemysłu
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konkurencyjnego n a  rynku  św iato­
wym  w ykazują potężną różnicę cen w  
stosunku do o w iele wyższych cen 
angielskich. Tysiące brytyjskich  
przemysłowców i m iliony robotników  
spoglądają z obawą n a  ten  fakt. Dy­
rek to r przedsiębiorstw a F. L. W raight 
and Co. z H alsown (Birmingham) 
podaje, że firm a jego m usiała zwol­
nić pew ną ilość ludzi, straciła  10 tys. 
funtów  szterlingów  i została na prze­
ciąg 2 la t w yelim inow ana z rynku  
indyjskiego, ponieważ pew na n ie­
m iecka firm a podjęła się dostawy 
600 tys. pił za cenę 1,6 pensów  za 
sztukę, do Indii, podczas gdy jego 
firm a m ogłaby je  dostarczyć po 4,6 
pensów. W edług poglądu angielskiego 
n iska cena niem iecka tłum aczy się 
nowym korzystnym  kursem  m ark i 
niemieckiej (1 D -m arka =  30 centom). 
Niemcy natom iast podają, że powo­
dem niskiej ceny są lepsze i  racjo ­
nalniejsze m etody pracy stosowane u 
nich szczególnie przy hartow aniu  
stali.

Wypłata drugiej raty kwoty przewi­
dzianej przy zamianie walutowej na 
głowę mieszkańca w  zachodnich stre­
fach okupacyjnych. W czasie między 
20 sierpnia a 11 w rześnia nastąp iła  
w ypłata  20 D -m arek na głowę m ie­
szkańca.

Należy tu  przypomnieć, że nowa 
ustaw a w alutow a przew idyw ała w y­

p ła tę  w  w ym ianie pieniężnej każde­
m u mieszkańcowi zachodnich stref 
okupacyjnych 60 D -m arek. Pierwszą 
ra tę  (40 D-m arek) wypłacono w  dniu 
zaprowadzenia nowej w aluty, a w y­
p ła ta  reszty (20 m arek) m iała się od­
być w  ciągu najbliższych dwóch m ie­
sięcy. N iektóre koła gospodarcze m a­
ją  zastrzeżenia w  związku z tą  w y­
p ła tą . Obliczają, że wobec 45 m ilio­
nów mieszkańców s tre f zachodnich 
suma, k tó rą  wypłacić musi Bank 
em isyjny, wyniesie ok. 900 milionów 
D -m arek, poszczególne zaś drobne 
kw oty zużyte zostaną na cele kon­
sumpcyjne. Ko^a te w yrażają obawę, 
że niewielki przyrost produkcji nie 
w ytrzym a wzmożonego popytu. Z 
drugiej strony podnosi się, że kw e­
stia zaufania posiada w  polityce pie­
niężnej pierwszorzędne znaczenie, tak 
iż nie można raz  wziętego n a  siebie 
zobowiązania zaniechać.

Rzucono myśl, by wszyscy, dla 
k tórych odbiór tych 20 m arek  nie 
przedstaw ia większego (znaczenia, 
przekazali je  na konto budow nictwa 
mieszkaniowego. Gdyby 10% upraw ­
nionych do odbioru kw oty pozostałej 
z p raw a swego zrezygnowało, utw o­
rzyłby się fundusz w  wysokości 100 
m ilionów D -m arek, k tórym  rozpo­
cząć by można kredytow anie budow­
nictw a mieszkaniowego.

Michał Z a krzew sk i

ŻYCIE KULTURALNE

Niemieckie echa Kongresu Pokoju.
Kongres In telek tualistów  w  obronie 
pokoju n ie schodzi z łam ów prasy 
niem ieckiej. N ajpoważniejsze stano­
wisko wobec niego zajęły dwa zw ła­
szcza czołowe pism a ('wychodzące z 
licencji raćPzieckiej: dw utygodnik 
ku ltu ra lny  „Sonntag“ (nr 37) i  m ie­
sięcznik kulturalno-polityczny „A uf- 
bau“ (nr 9). „Sonnta'g“ poświęcił ca­

ły num er spraw om  kongresu w ro­
cławskiego. N um er ten  zaw iera a r ­
tykuł w stępny przewodniczącego K ul- 
tu rbundu, Ja n a  R. B echera pt. „Dwie 
p artie11, w  którym  czytamy: .„Tylko 
pokój może uratow ać Niemcy jako 
naród, dlatego my, Niemcy, w itam y 
w szelką m anifestację, w  której obja­
w ia się taka w ola pokoju, gdyż gdzie 
tylko w  świecie m owa jest o pokoju,
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